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Bhagavad Gita

L o5 zhlidyl mnie ku Azji. Wedrowalem przez pal
wicku. Dniem i noca rysowalem i fotografowalem.
Po Chinach byly Kraj Chabarowski, Indie, Mon-
golia, Wietnam, 5yria, Turcja, Nepal, Japonia, Taj-
landia i znéw Chiny, Indie, Nepal, Mongolia, Wiet-
nam. Wiclkie przygody, wiclkic cywilizacje. Naj-
wyisze sublimacje ducha i upadek materii. Slady,
resztki, okruchy, odpryski, dotknigcia tego, co wi-
dzialem i co czulem. Dzis - porzadkujac szuflady
z tysigcami fotografii, negatywdw, notatek i szki-
cow - moge powiedzied: to lub to robilem niepo-
trzebnie, ale czy mozliwy jest sad poza czasem? We
wstepic do katalogu swojej wystawy Nowy Jork:
City” napisatem: .Mam watpliwodci, czy dane nam
narz¢dzia pozwalaja poznad i wyrazic istotg reeczy.
Nikt nie zna wysokosci gory Meru. Nikt nie byl na
jej szczycie. Piclgrzym widzi jedynie trawy i kamie-
nie na scieice. Nicktorzy probujg odczytad prawa
wsgechiwiata # jego ksztaltu, Dzigki refleksyjnemu
mysleniu i naszej wyobraini mozemy widziel da-
lej, «ponad crastkas, w gatgzce widzac las, w ka-
mieniu gorg, w znaku demona, a w bieli Smierd.
Podstawowy driedzing mojej dziatalnodci byly
setuki wizualne, Swiat widziany byl przedmiotem
refleksji i inspiracji twérczej. Ikonosfera rzadzi-
la mojy wyobrainia. Po latach dodwiadczen zdaje
sobie w pelni sprawe z tego, i uczestnicze w dra-
matyczaym spektaklu, rozsuwajgc wraz z innymi
cigikg kurtyng ciemnodci, ktdra ma ukazaé prawde
petng, a odslania nast¢pne kurtyny. Przez triloke-
-trojswiat bogow, pitbogdw i ludzi nieustannie
idg pielgrzymi Azji, diwigajac swoje sankiuaria,
a w nich bogdw trony puste i pelne. Szukajgc granic
niepoznawalnego, musimy zgodzic sig na bligdze-
nie, Jedyng pewnoiciy pozostanie pewnods samego

F ate pushed me towards Asia. | wandered for half
a century. Day and night | would draw and take pho-
tographs.

After China there was Khabarowsk Krai, India,
Mongolia, Vietnam, Syria, Turkey, Nepal, Japan,
Thailand and then back through China, India, Ne-
pal, Mongolia and Vietnam. Great adventures, great
civilizations. The highest sublimation of the spirit
and the deepest depths of matter. Traces, remains,
crumbs, splinters, touches of what [ saw and felt. To-
day, tidying my drawers full of thousands of photo-
graphs, negatives, notes and sketches, 1 can say this:
some of the things | did were pointless, but is judg-
ment out of time possible? In the preface to my New
York City exhibition | wrote: “1 doubt whether the
tools given to us let us understand and express the
truth of matter. Nobody knows the height of Meru
Mountain, Nobody’s climbed its peak. The pilgrim
sees only the grass and rocks on the path. Some try
to read the laws of the universe from their shapes.
Thanks to reflective thinking and our imagination
we can see further, ‘bevond the particle, seeing the
forest in the twig, the mountain in the stone, the de-
mon in the sign and death in paleness. The basis of
all my endeavors were the visual arts, The perceived
world was the subject of reflections and inspira-
tions, The iconosphere ruled my imagination. After
all these years of experience 1 fully realize that | am
partaking in a dramatic play, me and others like me
parting the heavy curtain of darkness, intending to
expose the whole truth. but instead revealing further
curtains, Through trailokya - the three worlds of
gods, demigods and humans, pilgrims of Asia con-
stantly wander carrying their sanctuaries, and inside
them the full and empty thrones of gods, Seeking the

poszukiwania. Wszystko, co osiggniemy na tej dro-
dre, ma ted wymiar nieobiektywnodci, jest naszym

whasnym dofwindczeniem egzystencialnym’

Kaidy wysilek akryty fest fakimé bledem, tak jak ogien
okryty jest dymem. Diatego mikt, o sye Ko, nie
powinien porzucad pracy, kidra jest pockodng fego
nattiiry, nawel jedli praca taka pefna jest wad.
Bhagawadgita

W wietrzng noc, pomigdzy pierwszym a drugim
dniem Wiclkanocy, zaczalem pisa wstgp do tej
ksigiki. Nazwalem ja Azja, w swojej berradnodei
dobraze zdajgc sobie sprawg z ogromu tego tematu.
W oczach zamknigtych klgbily sig awatary réEnych
weielen i czasow, Jedno imig enaczylo wiele rzecay,
a wiele rzeczy mialo jedno imig. Prawie przed pol
wickiem projektowalem ksigike o wichodnich po-
drioiach Josepha Conrada nazwang Conrad - do-
tknigcie Wschodu. To okreslenie wydaje mi sig naj-
blizsze tego, co bylo moim dodwiadczeniem azjatyc-
kim. Dxis, po latach, chocia nie pamig¢tam imion,
poznaj¢ twarze, krajobrazy, przypominam nicktore
sytuacje, lecz trudno mi odtworzyé petne nazwy
licznych dziel sztuki, detali architektonicznych,
a nawet budowli. Tyvlko dotknigciem Azji mode by
ta ksigika - wyrazem osobistego zachwytu nad bo-
gactwem jej kultury i hotdem dla cxlowieka, ktory
ja stworzyl. Na péloe mojej lezy kamien z miejsca
kremacji Mahatmy Gandhiego i czarecrka z laki,
z ktorej pilem herbatg na lodowcu Ramtang w roku
1974. Azja - to kontynent, ktdry narodzil szlachet-
ng obojgtnosc i zaborcze hordy, blogostan nirwany,
wielkie bogactwa, stare religie i nowe niepokoje,
nieskonczony cigg zdarzen i tajemnic. Gigantycz-
ng energie i samozaparcie wykazal czlowiek, daiac
do zglebienia tajemnicy Zycia, hierarchizacji jego
spraw, wyzwolenia od cigiaru bytu, sadow oraz od-
powiedzialnosci za siebie i innych. W miare swego
doswiadczenia i wedlug potrzeb tworzyl systemy
kosmologicene oraz odczytywal lub stwarzal prey-
kazania boie, okredlajace Dobro oraz Zlo, i spelniat
je = nadriejg na zwycigskie przekroczenie progu
smierci.

borders of the unrecognizable we must acquiesce to
wandering. The only certainty being the certainty of
the search. Everything that we achieve on this path is
subjective, our personal existential experience.

O son of Kintl, ones prescribwed duties muist mever be
abandoned. All activities are covered with sore fialt,
Jeist as steeke covers frre,

Bitgaesed (ofta

On a windy night after the first day of Easter
I started to write the preface to this book. 1 called
it Asia. well aware of the immensity of the subject
and my own helplessness before it. My closed eyes
were clouded by avatars of various incarnations
and times. One name meant many things and many
things had a single name. Almost hall a century
ago | was designing a book about Joseph Conrad's
eastern travels titled Conrad - the Touch of the Easi.
This expression seems closest to my own Asian ex-
perience. Today, after s0 many years, even though
I don't remember names, 1 still recognize faces,
vistas, remember some situations, cven though
its tough to recall the full names of the numerous
works of art, architectural details, even buildings.
This book can be nothing more than a touch of the
East and a personal admiration of the richness of
this culture as well as a tribute to the man who cre-
ated it. On my shelf you can find a stone from the
spot where Gandhi was cremated and a lacquer cup
I drank tea from on the Ramtang glacier in 1974,
Asia is a continent that gave birth to noble indiffer-
ence and deadly hordes, the bliss of nirvana, great
treasures, old religions and new troubles, an un-
ending trail of events and mysteries. In his effort to
unravel the mystery of life, man has been shown to
possess great endurance and energy trying to free
himself from the burden of being, judgment and
responsibility for self or others. With experience,
he came to create cosmological systems; he would
read or create gods' commandments defining Good
and Evil and fulfill them hoping to victoriously
cross the threshold of death.




Tybetasiski kalendarz magiceny. Drzeworyt

Tebetan magical calendar. Woodcut

wa mantry: JOm mani padme hum” (Badi pozdro-
wiony, kwiccie lotosu). Umieszczano je w kole Zycia,
w miynkach modlitewnych, na flagach, sadzac, e
modla sig one za wiernych. Sporzadzano okragle lub
wicloboczne diagramy Kosmosu, mandale, ktore
pomagaly medytowad.

Byl to swoisty rysunek kregow magicznych, tre-
sci obrazowej i leksykalnej. Rysowano je w rdEnych
miejscach, aby wyrazi¢ preez skomplikowany, sym-
boliczny rysunck metafizyczng strukturg wszech-
swiata. Giuseppe Tucci w The Theory and Practice
of the Mandala (Teoria i praktyka mandali) napisal:
«Mandala nie jest jui zatem kosmografem, lecz psy-
chokosmografem, schematem dezintegracji prowa-
drgcym od jednosci do wolnoici, a nastepnic do
ponownej integracji, z wielosci w jednosé, do catko-
wite i jasnej absolutnej dwisdomodci”

Cecha szczegolng wadirajany byl kult sakti - bo-
skiego pierwiastka zefiskiego i erotyzmu.

Zebrani wyznawcy tantry, nocg, wirdd kosci umar-
tych, tworzyli kegg (jantra, mandala) | po dopelnieniu
obrzgdu naboznego oddawali sig pigciu M” (madja
- alkohol, mamsa - migso, matsja - ryba, mudra -
symbaliczny gest taneczny i majthuna - stosunek
seksualny).

TYBET 1 MONGOLIA

W VII wiekn n.e. tybetanski krdl Songtsen Gam-
po - pomimo opordw miejscowe) religii bon, be-
dycej mieszanky prakiyk szamaniskich | animizmu
- sprowadzil do Tybetu mnichdw wadirajany. Na
terenach Tybetu i Mongolii uformowal sig lama-
izm - bliski buddyzmowi w zakresie dogmatiw
wiary, ale z bardziej rozbudowang strong rytualng.
Obrzedowodé lamajska w Tybecie i Mongolii laczy
w sobie formy kultu buddyjskiego, wadirajany, sza-
manskiej magii, animizmu oraz starej religii Tybe-
u bon - pa,

Cata tajemnicza | magiczna otoczka teologiczna
lamaizmu zostata sprowadzona do wiary w moc
ronyvch zakled, co zrodzite zapoirzebowanie na
preerdine talizmany, amulety, horoskopy, druki
ofiarne i ochronne, piktogramy, trigramy, heksa-
gramy | diagramy.

peated: “Om mani padme hum” (Greetings to you
lotus flower). People placed them in the wheel of
life, prayer wheels, or on flags, believing that they
were praying for the dead. Circular or multi-sided
diagrams of the cosmos were drawn, mandalas that
helped in meditation.

They were representations of magical circles, vis-
ual and lexical content that would be sketched in
various places to express the metaphysical structure
of the universe through complex. symbolic draw-

ings. Giuseppe Tucci in The Theory and Practice of

the Mandala wrote: “So the mandala is no longer
a cosmogram but a psychocosmogram, the scheme
of disintegration from the One to the many and of
reintegration from the many to the One, to that Ab-
solute Consciousness, entire and luminous”.

A particular feature of Vajrayvana was the cult af
shakti - the divine element of femininity and eroti-
cism,

Believers of the tantra would gather at night
AMONg the bones af the dead, form a circle I}':in-
dra, mandala) and after a ritual they would partake
af the “I]u.' M [|II.|H.IE..|1 — alcahol, maisa - meal,
matsva = fish, mudra - symbolic dance, maithuna

~ intercowrse),

TIBET AND MOMNGOLIA

In the seventh century the Tibetan king Songtsen
l:'::tr'l'lp-::l. 1.11.'!-.!!“!.‘ ritigtance from the local Bon re
ligion = a mix of shaman practices and animism
brought Vajrayvana monks into Tibet, In Tibet and
in Mongolia Lamaism emerged - close to Buddhism
in regard to general religious dogma, bul with an
expanded ritualistic aspect. Lamaist observances in
Tibet and Mongolia combine Buddhizm, Vajrayana,
shamanistic magic, animism and the old Tibetan
Bon religion,

The entire secretive and magical veneer of Lamaist
theology led to a belief in the power of spells and
created a demand for various talismans, amiulets,
horoscopes, sacrificial prints, pictograms, trigrams,
hexagrams and diagrams,

[he Tibetan translator Button (1289-1364) put

together a collection of holy Buddhist texts Kanfur
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Stupa Swayambhunath = Katmandu
Stupa of Swayambhinath



